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Wstęp
Moje wyciec�ki na chełmżyńskie bagna

1.Wspomnienie pierws�e- wyprawa na bażanty. R�ec� miała się bodaj w 1962 rokujesienią. Wyrus�yłem na bagna � jes�c�e dwoma kolegami, Włodkiem i Jurkiem, wc�eśniejdowied�ieliśmy się, że tam są hodowane bażanty. Zas�liśmy od północy nad główną c�ęśćbagien (niemiecka na�wa Gr. Mialkus�see, brak polskiej na�wy), tam też dostaliśmy się dróżkamiprowad�ącymi międ�y wysokimi tr�cinami do samego centrum bagna. W pewnym momenciewyleciał mi spod nóg bażant, oc�ywiście, pobiegłem �a nim i po kilku krokach ugr�ą�łem w bagniepo kolana. Ledwo koled�y pomogli mi się wydostać. Wys�liśmy na twardy ląd i natychmiastmusiałem podjąć decy�ję o powrocie do domu. Ciężka sprawa, bo śmierd�iałem gdyż wpadłemw s�ambo, ponadto było mi bard�o �imno. Miasto Chełmża i cukrownia w Chełmży wypus�c�alina ten teren nieoc�ys�c�one ścieki w �wią�ku � tym rosnące na tych bagnach tr�ciny nie rad�iłyjuż sobie � samooc�ys�c�aniem. Niespotykany smród panował w całej okolicy. Musiałem sięwybrać do domu na ul. Wodną tak s�ybko jak tylko to było możliwe mimo smrodu jaki ro�siewałemdokoła. Wybrałem więc najmniej uc�ęs�c�ane ulice, nie było to trudne gdyż było późnepopołudnie. W domu całkiem pr�ypadkiem spotkałem moją mamę na podwórku. Gdy się�bliżyłem do mamy to wpadła w ro�pac�. Musiałem w skrócie opowied�ieć gd�ie się takur�ąd�iłem. Podłąc�yliśmy wąż pod podwórkowy kran na wodę i � tego węża dokładniepróbowano �e mnie �myć tą śmierd�ącą berbeluchę- to się jednak nie udało. Ubranie trafiło dopr�epłukania w pobliskim je�ior�e. Dostałem też solidne lanie �a spowodowanie dla siebie takiegoniebe�piec�eństwa i właściwie też �a całoks�tałt.
2.Wspomnienie drugie- wyprawa na piskor�e. R�ec� miała się bodaj w 1963 roku napr�edwiośniu. Wyrus�yłem � dwoma kolegami, których imion już nie pamiętam. Mies�kali pr�yje�ior�e Archidiakonka, �nali �atem miejsce do którego mieliśmy się wybrać na piskor�e- naje�ioro Miałkus�. Je�ioro Miałkus� jest c�ęścią chełmżyńskich bagien. Gdy �naleźliśmy się nadbr�egiem Miałkus�a to oka�ało się, że jes�c�e jest pokryty lodem, chociaż lód jest tylko po środkupr�y br�egach je�iora jest woda. Znala�ło się jednak miejsce, gd�ie można było pr�eskoc�yć nataflę lodu wskakując � ro�pędem. Na środku mniej więcej �najdował się już wc�eśniej pr�e� kogośwykuty pr�erębel. Jeden � moich kolegów miał pr�yniesiony drąg o długości około 3 m. Zamies�ałwodę sięgając do mułowatego dna. Na powier�chnię po tym �amies�aniu wody wypłynęły obokśmieci i brudu również piskor�e. Ale to było same maleństwo o długości 10, no może 15 cm.Słowem połów piskor�a się nie powiódł.Jeden � moich pr�yjaciół wyprawy �aofiarował mi, że pokaże mi po�ostałości po kościele. Ifaktyc�nie gdy podes�liśmy na skraj lodu, pr�y tr�cinach na północy je�iora Miałkus� były wbitew dno je�iora pale, sięgające około 1 m pod powier�chnię wody w je�ior�e. Pale �najdowały siępowbijane w regularnych od siebie odległościach. Wtedy, jak pamiętam, powied�iałem: ktoś tutajkiedyś pobudował sobie duży pomost na łowienie � niego ryb. Wówc�as nie miałem pojęcia omożliwości �achowania w bagnie pr�e� tysiące lat materiału organic�nego, konserwując gojednoc�eśnie.

Według mojej d�isiejs�ej oceny jest to relikt mostu spr�ed 2700 lat, most jest pr�ynależny ludnościkultury łużyckiej. Potwierd�enie, myślę że pr�yniosą badania dendrochronologic�ne drewna.
Dals�a c�ęść tego wywodu �najduje się w moim opracowaniu Starodawna Chełmża:
https://biblioteka.ustka.pl/images/stories/literatura/golinski/art57c.pdf s. 45.

https://biblioteka.ustka.pl/images/stories/literatura/golinski/art57c.pdf
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1 Jer�y Str�elc�yk; Mies�ko I, s. 442 Zd�isław Skrok; C�y wikingowie stwor�yli Polskę?, s.2113 Henryk Rochnowski, Położenie i środowisko geografic�ne Chełmży i jej okolic, [w:] D�ieje Chełmży,s. 9.

3.Wspomnienie tr�ecie- oc�ys�c�alnia ściekówNie wiem c�y istniała pr�y cukrowni jakaś oc�ys�c�alnia ścieków już w 1962 roku, to jestwtedy, kiedy się wykąpałem w bagnie. Kiedy odwied�iłem Chełmżę w roku 2007 była w Chełmżyniec�ynna oc�ys�c�alnia ścieków. Ro�poc�ąłem na forum dyskusyjnym prawd�iwą batalię ouruchomienie linii kolejowej do Torunia i Bydgos�c�y (w 2007 roku na wejściu na dwor�eckolejowy wisiała kłódka), o oc�ys�c�anie ścieków miejskich i cukrownic�ych, o wychowaniesportowe młod�ieży i pr�y�naję w tym miejscu, że burmistr� Tadeus� C�erwiński uruchomił wiele� tych omawianych na forum programów. Udało się burmistr�owi pokonać tak bard�o drogąodnowę systemu kanali�acji. S�koda tylko, że są jes�c�e w Chełmży d�ielnice nieskanali�owane.
Kilka słów o bagnach nie tylko tych chełmżyńskich

Z �apisków opisujących Słowiańs�c�y�nę ok. 965 roku dokonanych pr�e� Ibrahima ibnJakuba odc�ytujemy informację m. in. o Polsce � tego okresu. Ibrahim ibn Jakub był Żydemsefardyjskim, pochod�ił � his�pańskiej Tortosy w kalifacie Kordoby. Był podróżnikiem, kupcem ikronikar�em, dodatkowo �ajmował się handlem niewolnikami. Chyba uprawiał d�iałalnośćwywiadowc�ą na r�ec� Maurów. Odc�ytujemy w jego w �apiskach:
Meško. Obs�erne miasto [=państwo] w krainach Słowian, nad mor�em, wśród gęstychlasów, pr�e� które się wojskom pr�ed�ierać. Imię króla jego [jest] Meško; �ostało ono na�wanejego imieniem. […] Jego król posiada odd�iały pies�e, ponieważ konnica nie może się porus�aćw ich krajach.1
Bagna pod osadą c�y nawet już pod wyrosłym miastem stanowiły miejsce �łych mocy,ale nie �aws�e, bo dla Wikingów stanowiły nawet miejsce aby pr�echować swój majątek do c�asukiedy wstąpią już w �aświaty i ten majątek, �deponowany w je�ior�e będ�ie do od�yskania ibęd�ie służył właścicielowi już w �aświatach. Tak więc Skandynawowie wier�yli, że w ten sposóbich najcenniejs�e r�ec�y �ostaną tam, gd�ie będą im najpotr�ebniejs�e, w �aświatach c�yli wWalhalli, krainy bogów i wojowników, gd�ie żyć będą wiec�nie i s�c�ęśliwie. Nie każde je�iorojednak ma swoją moc do pr�echowania depo�ytu.2 Je�ioro Chełmżyńskie nie ma tej mocy, bojest ono już sprawd�one pr�e� archeologów, ale je�ioro Miałkus�?
[...] W świetle regionalnego pod�iału Polski pr�eprowad�onego pr�e� J. Kondrackiego(1978) Chełmża położona jest na Poje�ier�u Chełmińskim, wyka�ującym cechy krajobra�umłodoglacjalnego. Jego r�eźba uks�tałtowana �ostała głównie pod wpływem ostatniego�lodowacenia, na�ywanego bałtyckim, północnopolskim lub Vistulianem. Jest to obs�arwysoc�y�ny morenowej, �budowany � moreny dennej, pr�eważnie gliniastej. Upras�c�ając, na�achód od miasta pr�eważa morena płaska, natomiast tereny leżące na wschód od Chełmżypokryte są w więks�ości moreną falistą. R�eźbę tego obs�aru uro�maicają słabo pr�eks�tałconeero�yjnie rynny subglacjalne. Bard�iej �różnicowana jest r�eźba obs�aru położonego na wschódod miasta. Obok wymienionych już form występują tu bowiem również pias�c�yste równinysandrowe, pagórki i w�gór�a moreny c�ołowej, a także pagórki kemowe. [...]3
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4 Henryk Rochnowski, Położenie i środowisko geografic�ne Chełmży i jej okolic, [w:] D�ieje Chełmży.s.13.

Ryc. 1.

Źródło: Henryk Rochnowski, Położenie i środowisko geografic�ne Chełmży i jej okolic, [w:]D�ieje Chełmży. s. 13.4
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5 Heise J., Bau u. Kunstdenkmäler der Provin� Westpreussen. Der Kreis Thorn; S. 139.6 Tamże, s. 139

Opis położenia miasta (na wyspie- XIX w.)

Ryc. 2. Widok na miasto Chełmża od południa.5
Die Stadt (Fig. 18) liegt auf einerhalbinselartig in den Kulmseeeinspringende Bodenerhebung, die imSüden und Osten von diesem gedeckt,nach Norden gesichert durch eine sumpfigeNiederung mit einem Fliesse, welches dennordwestlichen kleineren See mit demgrossen Kulmsee verbindet, nur nachWesten einen offenen Zugang bietet undnach Norden vermittelst einerÜberbrückung des Fliesses und derNiederung. Die Stadt nimmt jedoch nichtden gan�en von den Seeenumschlossenen Plat� ein, sondern nur denhöchsten Punkt der nach allen Seiten sichabdachenden Bodenerhebung sich mitihrer Südseite eng an den Kulmseeanschliessend, nach Osten blieb die Spit�eder in den See einspringenden Land�ungeausserhalb der Befestigung liegen unterdem Schut�e der Stadt und diese durchihre Lage wiederum schüt�end, so dassnur die Nord- und Westseite einesorgfältigere Sicherung und Befestigungdurch Wall und Graben erforderte. Vondieser gan�en Befestigung sind ausser denGrabenspuren auf der Westseite derevangelischen Kirche und im Osten derehemaligen Domkirche nur noch einigegeringe Mauerreste an der Domkirche undin dem neben derselben gelegenenHospitale vorhanden, auf der Nordseite istdie ehemalige Befestigungsanlage gän�lichverschwunden.6

Miasto (Ryc. 2.) leży naw�niesieniu stanowiącym półwysep, który„wkrac�a” do Chełmży, na którym topółwyspie jest posadowiona Chełmża napołudniu i wschod�ie, ube�piec�ane odpółnocy bagnistą ni�iną � r�eką, którasąsiaduje � północno- �achodnimmniejs�ym je�iorem � samym miastemChełmża, wody dają otwarty dostęp domiasta tylko na �achód i północ popr�e�połąc�enie mostowe nad r�eką i ni�iną.Miasto jednak nie �ajmuje całejpr�estr�eni �amkniętej je�iorami, a�ajmuje jedynie najwyżs�y punkt terenuwyspy, teren który opada �e ws�ystkichstron mieści na wyniosłości miasto, ściślepr�ylega do Chełmży � jego południowąstroną do więks�ego je�iora, na wschod�iewier�chołek cypla pr�ylegający do je�iorabył ufortyfikowany aż do je�iora i po�a tąfortyfikacją po�ostał pod ochroną dlamiasta dodatkowo chroniąc go � koleiswoim położeniem, tak że tylko północnai �achodnia strona wymagałystaranniejs�ego �abe�piec�enia ifortyfikacji wałem i fosą. Po�a śladamipr�ekopu po �achodniej stronie kościołaewangelickiego i na wschod�ie dawnegokościoła katedralnego �achowało sięjedynie kilka niewielkich po�ostałościmurów, pr�y kościele katedralnym ora�pr�y s�pitalu, a obok, po stronie północnejcałkowicie �anikły dawne obwarowania.
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Ziemia chełmińska po �ejściu lodowca i późniejs�e�miany w krajobra�ie
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7 Janus� Kr�ys�tof Ko�łowski, Stefan Karol Ko�łowski; Prad�ieje Europy od XL do IV tysiąclecia p.n.e.,s. 28

Powstanie je�ior a potem pr�eistoc�enie ich w bagna pod Chełmżą
Kiedy ustąpił lodowiec (orientacyjnie ok. 8000 lat p.n.e.) � �iem d�isiejs�ej Polski (Europy)to tr�eba było c�ekać parę tysięcy lat na pojawienie się uro�maiconej roślinności. Po�ostały polodowcu we�brane r�eki odprowad�ające do swoich �lewni ciągle jes�c�e wody polodowcowe,po�ostały także je�iora, które później �arastały roślinnością twor�ąc bagna.
Bagna następnie �arastają głównie tr�cinami i w ogóle bard�o bogatą roślinnością. Nabagnach występuje nie�lic�ona ilość owadów i wiele gatunków ptaków. W Chełmży pr�ydałobysię �budować replikę mostu, to ma być rekonstrukcja mostu,który pr�ebiegał pr�e� je�ioroMiałkus�- patr� mapy Rep. 4 i 5. Replika mostu dotyc�y tej konstrukcji, � której dałoby się obecnieoglądać bogactwo roślinności. Potr�eba jest też �abe�piec�enie tego obs�aru bagien w RegionParku Narodowego. Porus�ane też w moim opracowaniu: Starodawna Chełmża.

https://biblioteka.ustka.pl/images/stories/literatura/golinski/art57c.pdf s. 45.
Je�ioro Chełmżyńskie jest spuści�ną po ustępującym lodowcu, obecnie jest równieżbogate w niektórych partiach w roślinność �arastającą wody je�iora. Jes�c�e jednak jest to akwennadający się do uprawiania sportów wodnych.

Pr�ykładowe �miany w roślinności w okresie Preboreal7
Preboreal (synonim: Vorwärme�eit, c�ęściowo - drewnij gołoceń, okres Yoldia), 8300(8000) — 7900 (7200) lat p.n.e. (oryginał mapa 4- tutaj Ryc. 3.)Preboreal jest pierws�ym popie jstoeeńskim okresem ocieplenia kli-matyc�nego,charaktery�ującym się �nac�nym ro�s�er�eniem �asięgu la-su — głównie br�o�owego, podkoniec w�bogaconego o sosnę. Obserwuje się wówc�as strefowy układ roślinności.Następuje s�ybka recesja lądolodu fennoąkandyjskiego, który w po-c�ątkach okresu sięgałna południu do środkowej S�wecji i Finlandii, by pod koniec ogranic�yć swój �asięg do Norlandii.Na opus�c�onych pr�e� c�as�ę lądolodu obs�arach Skandynawii (� wy-jątkiem południowejS�wecji) pojawiła się roślinność tundrowa, która �ajmowała jes�c�e w poc�ątkach preborealupółnocną c�ęść Niżu, lec� dośći s�ybko �ostała stamtąd wyparta pr�e� �biorowiska leśne. Prebo-realne lasy Niżu Europejskiego, to głównie lasy br�o�owe, niemal be� innych domies�ek(północna i północno-�achodnia c�ęść) lub lasy br�o�o-we � niewielką domies�ką sosny,br�o�owo-sosnowe i sosnowo-br�o�owe. Te ostatnie rosną również na obs�ar�e wyżyn i starychgór środkowoeuro-pejskich ora� na południu Francji (?). Obs�ary Alp i c�ęściowo Karpatporastają formacje wysokogórskie (tundra górska, łąki alpejskie). Wew-nątr� łuku Karpat ora� wpasie nadc�arnomorskim panują formacje stepowe. Wydaje się, że nie są one po�bawionewyspowej pokrywy leśnej.Na pr�ełomie okresów Dryas III i Preboreal (ok. 8200 lat p.n.e.), w �wią�ku � regresjalądolodu, następuje połąc�enie II Bałtyckiego Je-�iora Lodowcowego � Oceanem .Światowym(obniżenie po�iomu wód Je�iora o 20-30 m) —, powstaje II Mor�e Yoldia, które � biegiem c�asu,w miarę wytapiania się lądolodu,1 powięks�a w kierunku północnym swój obs�ar. Mor�e to łąc�ysię � Oceanem pr�e� obs�ar środkowo-s�wed�ki; w tym samym c�asie południowa Skandynawiapołąc�ona jest s�erokim pomostem lądowym � Wyspami Brytyjskimi. W połowie Prebo-realunastępuje regresja II Mor�a Yoldia, co objawia się dodatkowym odsłonięciem poważnychobs�arów lądu w rejonie południowobałtyckim. Wres�cie pod koniec okresu preborealnegoro�poc�yna się ponowna transgresja morska — powstaje Mor�e Echineis.

https://biblioteka.ustka.pl/images/stories/literatura/golinski/art57c.pdf
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8 Janus� Kr�ys�tof Ko�łowski, Stefan Karol Ko�łowski; Prad�ieje Europy od XL do IV tysiąclecia p.n.e.,s. 28.

Ryc. 3. Pr�ykładowe �miany w roślinności w okresie Preboreal

Mapa 4. Strefy roślinności w okresie preborealnym: 1 br�egmorski, 2 lądolód, 3 tundra, 4 roślinoość wysokogórska, 5 las iglasty,6 step, 7 las liściasty
Źródło: Janus� Kr�ys�tof Ko�łowski, Stefan Karol Ko�łowski; Prad�iejeEuropy od XL do IV tysiąclecia p.n.e.8

Ryc. 6. O�nakowania symboli na obu fragmentach map ryc.4 i ryc.5.

Źródło: symbole są pr�ypor�ądkowane obu mapom t.j. Ryc. 4 i 5.
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Fragment mapy obra�ujący bagna w Chełmży jes�c�e w 1903
Ryc.4. Niemiecka topografic�na mapa Chełmży � 1903 roku – fragment obra�ujący położenie bagien.

Źródło: Internet, 2877_Culmsee_1909
http://maps.mapywig.org/m/German_maps/series/025K_TK25/2877_(1430)_Culmsee_1909_UMK_orig.jpg

Ryc. 6. Północno- wschodni koniec Je�ioraChełmżyńskiego. 1969. Ryc. 7. Tak �wana „c�arna droga”, tędy kiedyśpr�ebiegało Je�ioro Chełmżyńskie. 1969.

Źródło: foto Władysław Goliński Źródło: foto Władysław Goliński

http://maps.mapywig.org/m/German_maps/series/025K_TK25/2877_(1430)_Culmsee_1909_UMK_orig.jpg
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Fragment mapy obra�ującej bagna w Chełmży jes�c�e w 1944
Ryc.5. Niemiecka topografic�na mapa Chełmży � 1944 roku – fragment obra�ujący położenie bagien.

Źródło: Internet, 2877_ Kulmsee_1944
http://maps.mapywig.org/m/German_maps/series/025K_TK25/2877_Kulmsee_ca_VIII.1944_uniberk_C056966960.jpg
Ryc. 8. R�eka Browina �ara� �a d�iałkamiogrodnic�ymi. 1975.

Źródło: foto Władysław Goliński

http://maps.mapywig.org/m/German_maps/series/025K_TK25/2877_Kulmsee_ca_VIII.1944_uniberk_C056966960.jpg

